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© RZĄD NARODOWY. 

Już dumny Wódz FRossyiski Feldmarszatek 
Dybicz naszedł ziemię naszą. : Już krew sta- 
wianska płynie w sprawie. wolności; wiedzie 
on liczne szeregi Rossjan i Moskalów ma po- 
gnębienie pasze ‘uzbrojone; odezwy jego tchną 
sromotaćm- Peeni jękby nas poczytał 

ejika! + brrbarzyńską, 

Nie ustraszy nas Rodacy rx eS io he 
paść imęŻnie odeprzemy. „Wie to świat cały, 
że Pólacy moją charakter wojenny: dósyć jest 


uderzyć. mogą w tę świętą Giemię , aby a niej” 


zbrojne wystąpiły <kufce na „obronę Ojczyzny. 
Dowiedliście łego i w Ki potrzebie ziomko- 
„wie; dość liczne są już wasze zastępy; nie 
liczbą: węzakże, . lecz cnotą. walczą Mężowie. 
Niech o nas: powiedziano nie będzie, Ż że czło- 


wiek traci w kajdanach Żądzę nawet ich zer- 


„wania. ‘Nie dojmy prawa Cesarzowi Mikota- 
owi: aby. do nas: mógł wyr4ec: O Narodzie! 
do niewoli stworzony ! Nie spodziewać się, 
a jednak chcieć, to stanowi Męża! A wiec do 
broni! do Broni! Niech każdy Polak ` śpieszy 
do walki! Niech stopy ziemi naszćj. nie zdo- 
będzię nieprzyjaciel, tylko krwią naszą prze. 
siąkdą i masterczaną kościami ńaszemi!Liecz precz 
od nas: myśli trapiące! bądźmy gotowi z całą 
dzielnością duszy, na pironiwaokei jakie nas 


ża" TORE ufajmy.! że pezejdziemy świę- 


Testwa. 


= (Redaktor odpowiedzialny za regu- 
OE 
te rzeki nasze Bogi Niemen! pódadzą nam dłoń 
przyjazną bracia nasi Litwini! Powstanie da- 
wne Królestwo nasze, w całćj niepodległości!. 
to jest cel tej świętćj wojny, to jest waru- 
nek. pokoju! nie szłożemy broni, póki nie 
osiągniemy skutku tych nieodzownych Życzeń 
całego narodu, lub zagrzebiemy się w gruzach 
kochanćj Ojczyzny! Poniesiemy Zabałkańskie- 
mu wodzowi, Me białe chorągwie służalczych 
ludów łych tam okolic, ale ojezycte. BiaieOre 
ły nasze, na czele sok naszych niesione, ra 
którymi pójdzie naród cały! 
W tym dnchu Rząd Narodowy pokładająe - 
ufność w dzicinośc Narodu, na odezwę Feld- 
marszałka Zabałkańskiego, stanowi i oznaj- 


"muje: Że Gia będzie za zdrajcę Ojczyzny 


i jako taki karany: l. Każdy, któryby Woj- 
sku nieprzyjacielskiemu dostarczał Żywności 
lab jakichkolwiek potrzeb, jakiejkolwiek -po- 
mocy czynem, czy tóż radą lub doniesieniem. 
2. Każdy coby należał do Depułocyi, jakiej 
wódz Rossyjski wzywa od mieszkańców Kró- 
8. Każdy urzędnik dawnego Randu, 
usunięty przez Rządy «ewolucyjne, któryby , 
wrócił do urzędowania, na wezwanie-władz 
rossyjskich. 4, Każdy któryby przyjął urząd 
od władz rossyjskich. 5. Każdy nakoniec mie- 
szkaniec, przekenąny o jakiebądź wspieranie 
rządu i wojska rossyjskiego. 


( 


POLA CY! Pełni jesteśmy nadziei i 
męztwa, nie uslraszą serca waszego przecie 
wności; dotrwacie na polu sławy i boja. Ra- 
czćj nam zginąć, niź w. poniżeniw i niewoli 
przedłużać byt nikczemny! 

Warszawa, dnia 7 lutego E8S31. — Prezes 
rządu A. X. Czartoryski. — Członkowie: W. 

_ Niemojowski. T. Morawski. S: Barzykowski. 
J. Lelewel. — (Zgodno z oryginałem) radca 
sekretarz jeneralny A. Plichta. 

3 ROZKAZ DZIENNY 
W kwaterze głównéj 

w Warszawie 

Postępują na wyższe slopnie, w kompanji 
rakietników pieszych: Sierżant starszy Sko- 
rupski Michał , i Podofficer 3éj klassy Swie- 
raczyński Felix, na Podporuczników. W lym 
pułku strzelców pieszych, podofficer Pasz- 
kowski Józef, na podporucznika. — Mają so- 
bie przyznany stopień kapitana: Adjutant polo- 
wy przy Naczelnym Wodzu siły zbrojnćj na- 
rodowćj, porucznik Leski Stanisław, i adju- 
tant polowy przy Jenerale dywizyi Wojczyń- 
skinn, Gubernatorze miasta Stołecznego War- 
szawy, porucznik Wojczyński Jan. — Przezna- 
czeni zostają: Dowódzca 2éj kompanii pozy- 
cyjnćj artyllerji pieszćj, podpułkownik Pięt- 
ka Franciszek , na dowódzcę 2ej brygady ar- 
tyllerji pieszćj, zatrzymując dowództwo rze= 
czonej kompanji, — Z 2go pułku strzelców 
pieszych: porucznik Gzyżewski Ignacy, na ad- 

- jutańta polowego przy Jenerale brygady, Gzy- 
żewskim, dowódzcy 3éy brygady, 2éj dywizyi 
piechoty. — Wraca dosłużby i przeznaczony 
zostaje: Na adjutanta polowego przy naczel- 
nym Wodzu siły zbrojnej narodowej: Uwoł- 
‘niony że służby z pułku 3go strzelców kone 
nych, major Błędowski Alexander, w stopniu 
podpułkownika. — Wracają do służby i umie» 
szczeni zostają: W Sym pułku strzelców pie- 
szych. Uwolnieni ze służby: z dawnego l0go 
pułku piechoty Xięstwa Warszawskiego, kapi- 
tan Stokowski Andrzej, i dozorca w korpusie 
inżynierów Pietvasiewicz Ignacy, w stopniu 


Dnia 6 lutego 1831. 
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podpułkownik Zieliński Karól,.z przykom- 
menderowaniem do Kommissyi Rządowej Wojny 
i uwolniony ze służby, major Kasperowski 
Adam. — Wchodzi w służbę i umieszczopy 
zostaje: W sztabie kwatermistrzostwa general- 
nego: uwolniony ze służby, z wojska Austry- 
ackiego, podporucznik hrabia Krasicki Kazi- | 
mićrz, w tymże stopniu. — Umieszczeni zosta- 
ią: W wojsku; z korpusu Żandarmeryi, poru. | 
cznik Jaworski Marcin: W korpusie Inwali- 
dów i weteranów: z korpusu Żandarmeryi, 
kapitan Malski Antoni, z przeznaczeniem do 
Lej kompanji inwalidów. — Przeniesiony zo- , 
staje: Z igo pułku ułanów , podporucznik 
Lipowski Józef, do 3go. pułku piechoty li- ; 


njowćj, 


porucznika. — W wojsku: uwolniony ze ; 
| 


sza 


Naczelny wódz siły zbrojnćj narodowej 


54 ; (podpisano) M. RADZIWIŁŁ. 

Za zgodność z oryginałem, szef sztabu głównego 

jeneral brygady Mroziński. 
ROŻNE. WIADOMOSCI. h 

Naczelny wódz. wyjechał do wojska. 

Wisla, spodziewać się można, wkrótce puści. 

Wczoraj na linji bojowej ,_znaszćj strony , miały ` 
być powysyłane mocne iekonesanse. b 

Piękny pułk Mazurów przybył wczoraj do stolicy. | 

Rożniecki i Nowosilcow powołani do Petersburga, | 
i w gazecie dworskićj nazwani znakomitymi mężami. 
U dworu rossyjskięgo. nie znają widać, tylko zna-, 
komitość zbrodni. - 

Jenerał Sierawski ściągnął formujący się pułk 
« zlotćj chonygwi » do Zamościa. Pulkownik Obor- 
ski, cofną: swoich Krakusów 
w gląb kraju. , 

Naczelny wódz ogłosił rozkazem dziennym z'dnia 
T b. m., iż korpus żandarmerji, któvy przestał pel- | 
nić służbę tćj broni i do czynnćj w polu służby z0- 
staje powołanym, nosić odtąd będzie nazwisko Ka- 
rabinierów konnych. 

W Poznaniu chcjano ustanowić komitet do zarzą- 
dzania dóbr zasekwestrowanych : nikt nie chciał się 
podjąć sekwestratorstwa; chłopy bowiem dali po- 
znać, że mająjeszcze kosy, umieią ich użyć, i upo- 
mną się krzywdy swoich współobywateli. 

Moskałe wmawiają w żołnierzy swoich, że są pro- 
wadzeni na Francuzów : ze w Warszawie są wielkie . | 
zaburzenia, że Chłopicki i Czartoryski zabici, że 
Polacy czekają zupragnieniem przybycia moiew-skę 


z Augustowskiego. 
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skich zastępów i tym podobne kłamstwa. Przy 
piérwszém spotkaniu, poznają prawdę. 

= Kassa z Łomży przybyła do stoliey "wczoraj w 

` nocy. W niedzielę zeszlą, Moskale byli od miasta te- 
go v mil pięć. 

Przez Włodawe, ile dotąd wiadomo, weszło mo- 
skiewskich 24 armat; od Uściługa 18. W tych stro- 
nach dowodzą nieprzyjacielem: Kreutz i Geismar. 

Dochodzą wiarygodne wiadomości, że wojsko nie- 

, przyjacielskie do najwyższego stopnia. zniechęcone. 
Cesarz dla wlania wich dusze zapału i patrjotyzmu, 
kazał wyliczyć każdemu rubla : tak patyjotycznemi 
szeregami chee świat podbijać. 

Do pulku jazdy w wdztwie płockićm uformowane- 
go, wszedl jako. ochotnik starozakonny Jakób Lub- 
ski, z miasta Lipna. 

Niektórzy z redaktorów Nowcj Polski zamyślają 
dopićro udać się do wojska: czyli do szeregów po- 

_ spieszą i jak pospieszą, nie zańiedhamy donieść. Za- 
rzekliśmy się kłótni małych i drobnej polemiki ; 
na pociski nędzne Nowćj Polski. w Nrze 34 umiesz- 
czone, odpowiedzieliśmy już w piśnie naszem z dnia 
T b. m. Sama redakcja żałuje zapewne płaskich kon- 
ceptów , które w tak ważnych dla kraju chwilach, 
podobne są do istotnych błaznoway. 3 

W Irlandji aresztowano O'Connella; wszyscy ganią 
ten krok porywczy rządu. 

e Komuissja rządowa spraw wewnętrznych 
i Policji, podaje niniejszćóm do publicznej 
wiadomosci, Że Pan Alexandrowicz, burmistrz 
miasta Ostrów, w Wdztwie Płockiem: położoe 
nego, niesłusznie i jak się okazało, jedy. 
nie przez nienawiść pryńatną, >o szkodliwą 
dla kraju korrespondencją obwiniony , i z te- 
go powodu pod Sąd Wojenny oddany, w za- 
rzucie powyższym według odezwy ‘sztabu głó- 
wnego, z d. 29 stycznia r.b. N, 2156 do kimmis- 
syjrządowej spraw wewnętrznych i policji ue 
czynionćj, za niewinnego uznanym został. 

(A. n.) W zamiarze okazania Narodowi na- 

© szemu, wobecnych okolicznościach, jak Fren- 
cuzi pojęli duch i potrzeby rewolucji w koń- 
cu zeszłego wieku zdziałanćj , mam żaszczyt 
upraszać szanowną redakcją o utnieszczenie 
w swoim dzienniku wiadomości następujące: 
prawo rewolucyjne, uchwalone przez konwen- 
cją narodową w roku 1798. 

Zważywszy.... Wszyscy Francuzi,są powołani 
do nieustającej służby wojennćj. Założoną 


d 


zostanie nadzwyczajna fabryka broni wszelkie- 
go rodzaju; kontrybucje w naturze będą na- 
łozone celem przysposobienia wielkich zapa- 
sów. 
przywozić będą Żywność lub się zajmą kn. 
ciem broni. Niewiasty szyć będą odzież, czy- 
nić posługi w lazaretach, dzieci skubać szar- 
pią, starszyzna przemawiać do ludu po miej- 
scach publicznych dla wzbudzenia odwagi wo- 
brońcach wolności, a czci ku samodzielności 
rzeczypospoliłej, Gmachy publiczne zamiee» 
nione będą nə koszary, place publiczne na 
warsztaty broni. Po piwnicach wydobywany, 
będzie osad saletrzany, Broń kalibrowa slu- 
Żyć ma frontowym, strzelby myśliwskie u- 
Żyte będą do służby wewnętrzaćj przeciwko, 
nieprzyjaciołona rewolucyi; wszystkie konie 
bez wyjątku będą zajęte w rekwizycją. 

połączonych d. 


Posiedzenie izb sejmowych 
3go lutego, Ś 

Przedmiotem dyskussjibył projekt w dniu wczos 
rajszym juź do izb. połączonych wprowadzony o 
przysiędze, wyznaniu wiary politycznej i xię- 
gach do zapisywania się wszystkich mieszkań- 
ców kraju, iż przystępują do powstania. Po za- 
gajeniu sessji,senator kasztelan Bniński oświad- 
czył, iż jakkolwiek nie przeciwia się przepisom 
objętym w podanym projekcie,uważa przecież, iż 
obejmuje bardzo różne przedmioty, Że zatem 
powinien być na kilka oddzielnych uchwał roz- 
dzielony. Senator kasztelan Bniński uważając 
konieczność wyznania wiary politycznej, mnie- 


. mał, iż dwa przepisy o przysiędze i o xię: 


gach są po największćj części niepotrzebne. 
Go się tycze bowiem przysięgi, ta juź wykonaną 
została przez caly naród w obu izbach, przez 
naczelnego wodza i przez duchowieństwo, po» 
wtarzanie więc przysięgi jest niepotrzebnem. 
(o się zaś tyczexiąg, aby służyły za dowód, iź 
wszyscy przystępują do'powstania, należałoby 
przynajmniej uwolnić od tego 
bowiem idąc dobrowolnie pod sztandary obroń* 
ców, juź daty najlepszy dowód, iż są przychyl- 


Gdy młodzież wystąpi do boju, Żonaci: 


gminy, te 


s 
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ne sprawie ogółu. Kasztelan Dembowski prze» 
ciwnie był szczególnićj pko wyznaniu wiary 
polityczećj,uwaźającił przez nie nietylko obcych 
rządów ale i ludów do naszej sprawy nie przy- 
wiążemy. Rządy bowiem, a szczególnićj naszych 
sąsiadów nie przyjmą chętnie, iż chcemy mićć 
rząd konstytncjiny. ludy zaś Europy , które 
walczą dzisiaj o zasadę, że cała władza pocho- 
dzi od narodu, byneajmnićj z tego względu nie 
będą zaspokojane, projekt bowiem przedstawio- 
ny bynajmnćj nie objaśnia jak uważamy. moner- 
chę czy jako rządzącego podług woli narodem 
jak uzodę, czy jako rządzącego podlag woli 
i życzenia ludu. Poseł Leduchoćski zabrawszy 
"głos dowodził, iż szczególnićj w obecnćj chwili 
gdy już nieprzyjaciel noszedł naszą ziemię, win- 
nismy bez zwłoki przyjąć przedstawiony pro- 
jekt, który tha na celu związać cały naród sil- 
nemi ogniwami przysięgi. Poseł Świdziński 
szczególnićj oponował się pke“ głosom nie- 
- których członków senatu, jakoby wprowądzony 
projekt był niepotrzebnym, uważając 1 podobne 
zdanie uwłzcza izbie poselskićj; izba poselska 
'bowiem z przeznaczenia swego winna repre- 
zentować potrzeby chwilowe kraje; tsierdzić 
zatem, że projekta przez nią wprowadzane są 


niepotrzebne, jest to samo co utrzymywać żei- _ 


zba poselska nie zna potrzeb obecnych w kraju. 
Poseł Szaniecki podniósł głos szczególnićj prze- 
ciwko wyznaniu wiary politycznćj ulrzymując 
ij przez nie bynajmnićj nie zjednamy sobie 
pomocy Anglji i Francji. Chcemy bowiem mo- 
narchji konstytucjnćj, u ludów lych zaś przeci- 
wnie przeważają elementa republikanckie, (W 
tém miejscu odezwały się liczne głosy nieu- 
kontentowania), pomimo tego poseł Szanieeki 
w dalszym ciąga swćj mowy otrzymywał, że tém 
bardzićj niepowinniśmy ogłaszać, iż monarchją 
konstytucjnią mićć chcemy: gdy konstyucja 3 ma- 
ja wyraźnie zawarowała, iż formą rządu nasze- 
go mo bydź rzeczpospolita pod naczelnictwem 
króla (liczne głosy, iż mówca odstępuje od ma- 
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teryi). Po ukończeniu mewy przez Posła Szanie» 
ekiego, bardzoj,wielu członków odyywało się, że 
by przystąpić de głosowauia. Kaszlelan Lewiń- 
ski oświadczył, iż wprost nie można przystą” 
pić do głosowania za lub przeciwko projekto- 
wi, ale Że trzeba poprzednio przedstawić po- 
prawioną redakcją, stósownie do objawionych 
zdań w ciągu dyskussji. , Stósownie do tego 
wniosku odczytywany był projekt i cząstko- 
wé zmiany w redakcji robione. Poczém wićl- 
ką bardzo większością! głosów projekt przyję- 
ty został. 


Aktem przedślubnym z dnia 25 stycznia r. b. przed 
W. rejentem K. P. Bandtkiem sporządzonym , ustan- 
piwszy na rzecz mojćj żony caty mój majątek ru- 
chomy i nieruchomy, do którego zarządzemia i in- 
teressów W. Wojciech Grabowski ogólną i specjal- 
ne posiadał plenipotencje, oświadczam niniejszćnt, 
iż 2 powodu tegoż aktu plenipotencje tak ogólna, ja- 
ko i specjalne powyźćj wzmiankowsne, jako prze- 
zemnie niniejszćn: odwołujące się, usta a. — Warsza: 
wa, d. 3 lutego 1831. ŚPulkownik Kicki. 


Wdowa w.ścgednim wieku, z franruzkich radzieów 
dobrze tu znanych, posiadająca gruntownie: Francuz- 
ki, Polski, Niemiecki, Włoski i Angielski język, nw- 
zykę, i inno wiadomości, życzy sobie miejsca gnwer- 
nantki. Dowiedzićć się przy ulicy łuśszno, hąprze- 
ciw Karmelitów Nro 723 w dziedzieńcu, wejście i 0- 
kna są wprost bramy. 

Jeden z panów podofficerów z pulku Kaliskiego, 
będąc w kantorze pism perjodycznych uP, Ńwiergo- 
ckićj pod Nrem 374 przy ulicy Krakowskie Przedm., 
zgubił pieniędzy jednę sztukę, którą po udowodnie- 
niu co kupował zwyż wyrażonych pism żędzie nak 
zwróconą. 
es~ Ktoby sobie nabyć życzył dwa mundury kra- 
kusowskie granatowe; niech się uda do krawca Kwia- 
tkowskiego przy ulicy Elektoralnéj pod Nrem 790, 
naprzeciw Kómmissorjątu wojskowego mieszezkają- 
cego. 

Kwit na zip. 6) z dnia 25 czerwca 1822 y. za Nr. 
552 na złożone vadiam przez starozak. Abrahama 
Moszką Beer na szynk trunków , przez administra- 
cją dochodów konsumpcyjnych miasta Warszawy i 
Pragi wydany, zaginął. Uprasza o łaskawe złożenie 
takowego do głównego kantoru Kurjera Polskiego. 
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